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Kejfzta poprzedzaiących Monitoror: 


r7 Eluzya za BEA ma fwoię iakat fercą 
4 fabość, i i miłość włalną; tak dalece, żę 
człowiek taki radby [am wizyfiko w wyż- 
fzey dofkonałości, i w wyżfzey mieć zupeł- 
ności, innym efłymacyi, pochwały Zazdro. 
ści, Ich fię dobrem, dyftynkcyg.gryzie. Skut- 
ki Jey, im więkiza ielt tym fe niet by- 
waią, pofpolicie zaś nielzczere przefławanie, 
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fprzeczki, nicowanie cudzych obyczaiow śe, 
Antypatya ieft fekretna iakaś ku ofebom, 
częftokroć bez żadney racyi, niechęć, tak da- 
lece, że, ktorzy tey paflyi dadzą w fobie 
brać gorę, tacy z naymnieyfzey okazyiki, każ” 
dego fobie zbrzydzić gotowi. Dla antypa* 
tyi dófyć pofłuży, ieżeli kto nie iet Twe- 
go gultu, Twego zdania: ieżeli Ty fmutny 
tetryk, on wefóły, ty powoli, on prędko 
chodzi. -Skutki iey f4: że tacy nie mogą fig 
żądnemu fłatecznie przymilić, przypodobać, 
że miuką pocielzną częftokroć pierwizy raz 
widzianych ludzi”od fiebie odrażaią, fłowa 
niby przez zęby cedzą. A tacy oprocz, że 
w fobie ufpokoieni nie fą, do zwad, bitwy, 
potwarzy, fkłonni, u nikogo też przez wza* 
iemną, a, moim zdaniem, fłufzną antypatyą, 
hić maig miru, kochania, eftymy. &c. 
Sufpicye maig za (woy początek wrodzo- 
ną iakąś melancholią, a bardziy tetryćtwoż 
że w człeku (prawuią, iż niech kto pofępnie 
trefunkiem na niego poyrzy, rozumie, że fię 
albo na niego gniewa, albo go nie kocha; 
niech kto co fekretnie z kim mowi, rozumie, 
iż o nim mowa, iż Jego honor fzarpie, niech 
fię z czego tak śmieie, iż on przyczyny śmie- 
chu nie wie; rozumie, iż zniego dworuie, 
Zgoła tacy Ludzie, ofobliwie, iak cokolwiek 
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mozgu zaleią, nieznośni, choleryczni, chi- 
meryczni, ani ipołobu Ich uimitygować, ani 
per(wadować, bo T'y co innego mowifz,on 
co innego ufły(zał, Ty w oboiętnym fłowie, 
aniś nigdy o tym niepomyślał, co on fobie 
w punkcie, a tak opacznie wytłumaczy, że 
gdybyś klękał przed nim. ufprawiedliwiaiąc 
mu fię z myśli (woich, nie uwierzy; tacy, 
brawuryidziwne odmiany w(zczynaią: wnet 
fię fami z liebie śmieją a niech im albo kto 
omoże, albo nie pomoże, wfzyftko dla nich 
źle, wlzylłko do ich nieukontentowania o- 
kazyą. 
Pijańftwo iak ief w Oyczyznie nafzey po* 
wfzechne, tak z natury: fwoiey brzydkie, 
obmierzłe, Początek Jego; czyli przyczynę 
rożni daią. Jeden z zacnych Francuzkich 
Authorow wfzyfikim ku _ pułnocy > poto- 
żonym, Narodom ikłonności do trunków 
z tey przypifuie racyi, że. pozycya.tych Kra- 
jow, ponieważ powierzchownego mniey ma 
ciepła, tym więcey wewnątrz naturalnego -w 
trzymuie w fwych obywatelach gorąca, któ 
re do częftego folicytują.napoiu. Niechcę 
ia w tak fubtelne (lubo bardzo piękne fą i 
poważne ) wchodzić dyfqwizycye, ani fię ba- 
dać myślę o powfzechney Narodowi całe- 
mu do trunkow pafłyi, ale tylko, zkąd- w ` 
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Kawalerach Polfkich, pochodzi ten zwyczay, 
Że nie tylko (ię zbytecznie upijać nie wiłyr 
dzą, ale i owfzem o Prym fię w Kole (nie 
o wlzyftkich i tu mowa) poczciwych a do» 
świadczonych Pijakow, garcowetni kielicha. 
mi, kiymi pafuią, dobijaią &c. Pierwfza tedy 
tego Przyczyna, .aą.raczęy okazya, że Pano+ 
wie młodzi, nayczęściey fię w Domu Ich 
Mciow, takich napatrzą ochot; i Rodzice w 
prawdzie, akommoduiąc fię zwyczaiowi, i 
kaptuiąc fobie przez to ludzi; wiedzą, co i“ 
Ja czego czynią: młodym zaś Ich fyaom, 
tylko iedno wgłowie utkwi Vivat, nabije 
fię opinią nieiaką w tym ich wlpaniałości Dy- 
ftynkcyi &c. aga że tak ieden i drugi tą 
poprzedzony opinią, w fzkołach  ieżeli 
im Rodzicow. wola, wolności nie co- po- 
zwoli (bo Profefforowie temu częfto nic nie- 
winni, oglądaiąc fię na gult Rodzicow ) byle 
do Retoryki dofzli, z takich na wzaiem czer- 
paiąc źrzodeł, owey fzaloney uczą fię mo- 
wy, w owe przepylźne w prawiaią (ię figu 
ry, delikatne fłów tranflacye, których potym 
(gdy do Kancellarvi Ich Rodzice, lub Woye 
fka, lub Dworu odeślą ) pełne miaft. ulice, 
domy fzynkowne, kobietek zchadzki, burdy 
Śc. 3cia ktora wfzyftkich innych, w for 
bie zawiera naturę, prożna iakaś prewencya 
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zły guft; w uczeniu fig czego pożytecznego 
tęfknice, ztąd prożnowanie, czału wielki wy: 
miar. Coż niebożęta tacy czynić maig? dy» 
fkurs poprowadzić, niema z czego; darmo! 
z paftey fłodoły nic nie Anfeh cokolwiek 
grammatycznych nauczyli fię terininow, o 
p potym dyfputować świeckieinu lię rządź 
ko trafi: Z. Chiftoryi, chwała Bógu, że o A» 
damie, i o Arce Noego wiedzą: o Filozofij 
nie Pytay, pfe! mowią tacy, Mnichom ta Nau- 
ka i Xiędzom przyzwoite; fztuk Rycerfkich 
cała iftota, (zablą po brukach, kamieniach 
krzefać, lub w poiedynku Kawalerfkicy w 
rozpłataney gębie, głowie pociupaney, na- 
być dyłłynkcyi: O Stanie Rzeczy- polpolitey, 
innych Pańftw Mocy, Kządach, bogaćtwach, 
chandlach Kc, o pozycyi Kraiow,i pięknych 
z Kolmografii, Geografii oświeceniach, czy* 
tać, mowić, uczyć fies rzecz u nich niepor 
trzebna: wfzyfika fita mowcy zacnego, Sta» 
tyy głownego, iednę lub: drugą umieć z 
Póetow, Politykow fentencyą, i odważnie 
liberum zażyć: Veto; Coż tedy, mowię, nie. 
bożęta tacy czynić maią, ey! lepiey fię na- 
pić, pofzaleć, relztę czalu, i myśli utęfkhie- 
niey fmrodliwie zalpać, Day go Bogu! to 
fawa: to Chwała dla Szlachetnego młodego 
Kawalera; te Rodzicow, Krewnych, w exe 
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penfach na fzkoły, Kancellarye, porządek:do: 
Dworu, Intencye: te Domu nadzieie. Ale 
dawlzy: pokoy dłużfzemu, lubo iprawiedli- 
wemu przegryzaniu, (kutki niektore pije ń- 
ftwa przypomnę, Rozum (ię z ofiadaią: 
cych na mozgu. chumorow iak kopcem ia. 
kim ćmi, któwytw flabfzey ludziach konfty- 
tucyi, fpraWuie albo zaraz, albo potym w 
dalfzych leciech, oftre firzykanie, głowy bo- 
Jenie: krew fię pluie, fpieka, i zbiega, z któ+ 
rey podagry, fzkorbuty; trędy zc. łamanie 
kości &e. plec ftrafznie grubieie i twarz ha- 
bieie: ręce drżą, całe ciało fłabieie w żołądku 
częlte morzyfka, rźnięcia, choroby: potym 
w dałlzey lat porze niezliczone i okrutne: 
pijańitwo fortunę traci, gofpodarftwu prze* 
fzkadza, honorowi nieprzyjaźne, przyiaźnym 
Kompaniom przeciwne. Staw lobie pijanego 
człowieka. , Jeden do nog niepotrzebnie każ- 
demu upada, drugi fię z lada czego dąfa, 
fwarzy, wadzi: inny lada co plecie: inny wizy: 
-fiko na fiebie wybaie, fekreta wynurzy: inny 
płacze, wzdycha, inny ślepo na rożne fię zdro» 
wia ażardnie niebe(pieczeńftwa: bo miarkuiąz 
iak winęm nalane'kifzki, i pęchęrzom na- 
dętym podobnie, na niewielkich, do innych 
"wnętrzności przypięte żyłkach, że fię na dzi- 
wackie fkakania, potaczania, padania &c. w 
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tym punkcie niezerwą, inney widzieć racyi 
niemogę, tylko dziwne Boga miłofierdzie. 
Albowiem, ieżeli człowiek trzeźwy, w iedze- 
nia famym, chodzeniu, fpaniu, i innych 
okolicznościach, tak niepewne ma życie, iak 
gdybv tylko na włofku wifiałos coż. mowię 
o tym człeku, ktory upiwfzy fię, niewie fam, 
czy Żyie, czy iet na świecie: 

Gnufność coreczką jeft ałbo Pijańltwa albo 
prożniackiego wychowania. Dokąd albo- 
wiem taki człowiek młodym ief; grać, fwy* 
wolować; lubi potym albo do grów niema- 
iąc fpofobności, albo fię tego wftydząc, tak 
na ciele zefłabieie, że w cale, albo leżeć, albo 
tylko fiedzieć, opierać fię, rozciągać mufi, 
Czytać nic, pilać nie mogą: albo fię lulką i 
melancholią, albo też z gościami, ieżeli ktorzy 
fą, bawią. Moim zdaniem takim ich Życie, 
mufi być dużo niefinaczne. 

'Tu_ krótko w powfzechności tak nie przy- 
zwoitych, ofobliwie dla Kawalerow paffyt 
zważywflzy naturę i włafności, rozumiem, 
że ofiatnia w każdym do nich wzbudzić fię 
powinna obrzydliwość. Zważmy profzę, iak 
człowiek ieft nieprzyjemny, gdy iedna z tych 
w nim znacznie panuie namiętność, coż mò- 
wić, gdy znich trzy, gdy wfzyftkie'w niefzczę- 
śliwymm miefzkanie założą fercu. « Niemal 
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tedy” nic potrzebnieyfzego , iako , aby rzee 
źwo, (łatecznie, ftarali fię brzydkie w fobie 
uśmierzać , wykorzeniać paflye; co chcące» 
mu, znaiącemu fig,“ ile ukontentowania, 
fzczęścia, z grzeczności i pomiarkowanych 
wypływa paflyi, bardzo łatwo przypadnie. 
A tak wyraziłem o naygtubfzych Czło: 
wieka Paflyach ;- opufzczaiąc inne, iakoby 
mowiąc pofpolit(ze albo mnieyfzey wagi 
namiętności; albo i więkfze od pomnionych 
które iuż z tych 'tu pryncypalnych pocho- 
dzą : nie pozofłaie więc nic więcey mnie do 
powiedzenia ani wam Patryotowie do wie- 
dzenia iak tylko fzczegulaie o fpofobach 
łamania tychże Paffyow októrych innego 
czalu cokolwiek wyrazić niezaniedbam. 


